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PRZYMUSOW E ODDAWA NIE 
DEWIZ.

Berlin. (PAT.) Polradie. Według in­
formacji z  miarodajnych kół. prezydent 
Rzeszy Ebert ma jeszcze dziś wieczo­
rom podpisać rozporządzenie w  spra­
wie przymusowego oddawania dewiz 
Bankowi Rzeszy.

W Y S T A W A  ROLNICZA W  KOWNIE.

Ryga. (A W .) W  Kownie trwała go- 
raczkowe przygotowania do otwarcia 
wystawy roknezej ■w ornu 26 brn. W y ­
stawa obejmuje maszyny i lhewskie 
produkty polne. Ma ona dać w  tym za­
kresie pełny obraz obecnego tpołoże- 
nia gospodarczego Litwy. Brak je­
dnak kapitału na Litwie, będący g.MM 
wną bolączka, wszelkich przedsię 
biorstw gospodarczych’ oraz niepe­
wność rolników z powodu forsowan a 
reformy .rolnej, pozwała przypuszczać 
że wystawa stanowi jedyny sronck 
propagandy.

PRODUKCJA NIEMIECKA 
W ZRASTA.

Londyn (AW ) Prof. Webbe wygłos® 
tu szereg szczegółów w  ednym z m.e 
sięczników londyńskich, w  których do 
wodzi; że bez względu na staniy/aluty, 
produkcja niena.ee1 .a stała się większa. 
Według oficjalnej statystyki niemiec­
kie,, z roku 1922, ilość' książek wydru­
kowanych w  tymi roku, wynosiła 355 
lykęcy 859. »

Podczas gdy w  roku 1913 wydruko­
wano zaledwie 34.000.

- Również i w innych dziedzinach 
p-a.ukosa niemiecka. wzmogła, się i ta.k 
np. ilość cukru w  ciągu 8 ostatnich mic 
sięcy b. r wynosiła 28.79 mil * (mów 
cet .arów, w  r-oku ubiegłym w  tym sa­
mym 'zasie wyproduKowano 25.04 mi— 
ijonów cohiaiów.

PROGRAM PO LITYCZNY PO LA ­
KOM w  GDAŃSKU.

Gdańsk (PA T ) Polski Centralny Ko- 
mrtot wyborczy w  m. Gdańska ogłosił 
swój program, .który zawiera następu­
jące postulaty: 1) Obrona interesów go 
spodarezvch obywateli gdańskich na­
rodowości polskiej, identyczna z obro­
ną interesów całej ludności gdańskiej; 
2) najostrzejsza opozycja prdcciw 
dzisiejszemu senatowi i dążenie d!o u- 
tworzenia senatu, któryby zrozumiał 
korzyści wypływające ze ws^łdizm- 
łaria z PfjSką, zwłaszcza pod wizgi ę- 
dem gospodarczym: 3) obrona kościoła 
katobedego.

PRZEDSTAW ICIEL POLSKI W  KON­
GRESIE ANTYALKOKOLICZNYM.

Kopenhaga (PA T ) Stały komitet mię 
dzynarod -wy kongresu antyalcoholicz- 
rego zastał powiększony przez ko p- 
tację p. Jana Szymanowskego jako 
przedstawiciela Polaki.

DOLAR W  BERLINIE 6 MILJGNÓW 
MAREK.

Wiedeń (PA T ) „N.Wiener Jouma“ 
donosi z Berlna: Jakkolwiek w  sobotę 
nie było oficjalnych notowań dewiz w 
prywatnych obrotach, kurs osiągnął 
znaczna, zwyżkę. Polar doszedł do sze 
ścu mT-rnów marek. Powodem tej 
zwyżki, która wywołała zamepolro.ie- 
nie w kolach rządowych, były pry­
watne operacje spckibantów waluto­
wych, groźba strejku w  Banku Rzeszy 
oraz konfWłet z Iłavensteinem.

Wiedeń (PA T ) Dy; lomatyczny 
wspełpracowu k ,,N. Wr. Jou nala“ po 
daje, że rząd fran.uski wystosował do 
swych zastępców dy plomatyczmych za 
granicą okólnik by ambasadorowie 
względnie posłowie fran tuscy zakoinu- 
nikowah rządom przy których są ak e 
dy 1'orwa.n i, co nastę'uje: Widokrottnie 
w ostatnich czasach pojaw :a!ó  się 
twierclizen e, że gdyb.y Niemcy podjęły 
si-rania o przyjęcie ich do Ligi Na o- 
dów, Fiancja sprzeciw laby się t.e; pro- 
śb:e i odmówiłaby swej*'Zgody ra przy 
jęcie Niemi c do Ligi Narodów Twier 
dzenie to jest fałszywe-i sprzecwia się

iit.encjom narodu ftan. uskiego Fran­
cja byłaby wprost przeciwnie skłonną 
poprzeejprośbę Niemiec, jednakże pod 
pewnymi warunkami. Mianowie1 e rząd' 
iremiecki musiałby złożyć oświadcze­
nie analogiczne do tego. nkm w swo­
im czasie złożył rżeniem Węgier bar 
Banffy. gdy W ęgry prosiły o przyję­
cie do Ligi Narodów. Jeżeli -ząd nie­
miecki /-idecyc ie się żabć take stano 
wisKo, jakie zajął wów czas :ząd wę- 

j gierski to Francja nic będzie miała po 
wodu /prłanzau a sp-zec w  an'a się przy 
]-c;a Niemiec do Ligi Narodów

Dortmund (PA T ) W  większości koś 
palii górn cy podjęli p ach- 7000 góirnii- 
ków, zebranych na wiecu w Neumrihb 
postanowiło zaniechać biernego oooru 
i rozpocząć pracę pod kontrolą władz 
okupacyjnych.

FRANCJA ZMIENIA METODY 

OKUPACJI.

Wiedeń (AW ) Prager Presse‘‘ do 
nosi z Paryża. Po ostatniem wystąpie­
niu Poincarego, rząd londyński przy- 
szedt do przekonania że rząd francu­
ski po zaniechaniu biernego oporu ze 
strony niemieckiej, zamyśla zmienić

Dusseldorf (PA L ) W  większości ko­
palń górnicy powrócli do pracy.

Berlin (P A ! )  Ministrem dla terenów 
okupowanych został mauo-wany 
Fitchs

metody’ okupacji. Dlatego czynione są 
starania, ażeby z całego k .mpl tu ar­
gumentów, używanych przez jedną 
i przez drugą stronę, wyciągnąć ele­
menty korzystne dla współpracy alian­
tów. Niemałą rolę pod tym względem 
odgrywają plany rządu belgijskiego, 
które zostaną ogłoszone w  przyszłym 
tygodniu w  „szarej księdze ,

ję t e  sio l$ M i w sprawie 
pożyczii w ^ie r^ ie j.

Praga (PAT) Pokąd. Mm Benesz 
odjechał do Rzymu. W  podróży tej to 
warzyszy mu min. handlu Dworza- 
ozek. „Prawo L ;d'u“ donosi, że głów­
nym celem podnóży Benesza do Rzy­
mu jest chęć zasiąginięcia informacji o 
stanowisk u V.^och w  spra-wie ix>ży.czk; 
węgierskiej. Konfercnca Benesza z Mu 
ssounini stanowić będzie preludijum do 
konferencji, którą w  Genewie Benesz 
ma odlhyć z hr. Bedilenem. Włochy, 
jak wiadomo, nie żądaią w  sprawie po 
życzki w ęgierskiej żadnych gwarancji. 
Natomiast Mała Futer ha żada tych gwa 
rancji. Zdaie się, że Benesz pragnie 
się dowiedkieć, jakie stanoyyisko za;ę- 1 
łyby W ło.hy gdyby spjawa sanacji

finansów węgierskich oddano do za­
łatwienia Lidze Narodów. Z faktu, że 
mm. Dworzuczek towarzyszy Beneszo 
wi, należy —  zdaniem dzicnwkri' wnio- 
stcować — że konferencja dotyczyć 
będzie także spraw gospodarczycn. —  
„Prawo Lidu“ spodziewa się, że po­
byt Benesza w  Rzymie przekona tam­
tejsze koła polityczne o szczerej poli­
tyce Cze..hosłowacii także w odniesie­
niu do Węgier. Ta,kie same informacje 
o celach podróży Benesza przynoszą 
również ir.nc dziennik', a „Trybuna" 
informuje, że w  Genewie Benesz rów­
nież poczyi kroki w  sprawie zawa-cia 
traktatu handlowego pomiędzy C-zeJn 
słowacją a Szwajcarją.

j a r s k i e g o
w Pi acizs.

Praga (PA T ) .lak denorzą pisma, dziś 
przedpołudniom na jednem z przed- 

! n\ieść..AV Pradze, na b. posła bułgar- 
j skiego w Pradze,* Daskolowa, dokona­

no zamachu rewolweeowcco. ćama- 
chu dokonał 26-lc4«i Mfeuas MI’ ołow. 
Dał on do Dasindowa i toy -rżyszącc- 
go mu dr. Boji*dłeje\va 4 strzały. —

, Dwie kule trafiiy Da kołowa w  brzuch 
raniąc go śmiertelnie. Dr. Boiadicjew 
ZGsUjił lekko ranrony. Daskolowa przy­
wieziono do sanatorium, gdzie zmarł 
w cirnsie n»e 'acji Sprawcę zamachu 
aresiSto'wano. Wdrożono enwgiczne 
śledz tw o

— o—

PRASA FRANCUSKA O OSTATNIEJ 
MOWIE STRESEMANA

Paryż (PA T ) Dzisdkza pram, oma- 
wiaj :c oslaln:ą mowę ka elerza Stre- 
seinaaa naogó? zgoh.a jest co do tego 
że Niorncy obecne zdaj s'ę ujawnianą 
wiele dolnej woli. . Tempa" podkreśla, 
że kanclerz nie wspomniał o konfhkciS 
co do Zagtęba Rttiir i że oświ, dożył, 
ii- poślą francuski \ odany w  żółtej księ 
dze, nie może służyć za podstawę roz 
wlą -lania problemu odszkodowali. Co 
się tyczy sp/awy.- świadczę:! w  natu­
rze i jxibieran:a ceł, to kanclerz wyra- 
źn e zaziiacz5’ł, że nie uznaje żadnej 
różn:cy ustroju dla z era ok-powania 
ro&sśf pańTwa. Jest to sprzeczne z o- 
świadozeniem Poincarego, że sojuszni­
cy bez; ośrednio pnb erać bę l̂ą docho­
dy celne na t-renie okupowanym i (P 
trzymać ma.ią 75% z dewiz pochodzą­
cych z wywozu.

KONFLIKTY Z BANKIEM RZESZY.

Wiedeń (PA T ) „Arbeiter Zeicumg" 
donosi z Berlina: W  kwestjl prezyder. 
ta Banku Rzeszy nastąpiło dalsze za­
ostrzenie, Havcnstein wygłosił w  ko­
misji centralnej Banku Rzeszy wielką 
mowę, w której bronił polityk: Banku 
Rzicsvy, wobec krytyki rządu i kry­
tyki pr-asy. Następstwem tej mowy 
było, że komisja centralna jednomyśl­
nie udzieliła liavenste'nowi wotom za­
ufania. Drugi konflikt w  Banki* Rze­
szy d i tyczy sprawy robotniczej. Ro­
botnicy zagrozili strajkiem, jeżeli nie' 
będzie cofnięte wypowiedzenie wyda­
ne mężowi zaufana Grossmanowi. Ze- 
corzy soMaryzują się iz pracownkami. 
Banku Rzeszy i zagrozili strajkiem od 
poniedziałku.

Ber'in 'P A T ) Prezydent Banku Rze­
szy HaYeosteim na posiedzeniu Cen­
tralnego Banku oświadczył, że Bank 
będzie w  przyszłości stosował się do 
Fnansawych dyrektyw nowego rządu 
Hawenstein ośwadczył, że zanderza' 
przeprowadzić szereg reform, rmędzy 
innymi otworzvć rachunek bieżący w  
walucie żkbej. Na skutek tego oświaM 
czenia, centralny komtet svyraził Ha- 
vensteinowi votum zaufania.

DŁUG NIEMIECKI DO 18 b. m. WY-
NOSI 3Ó.3.47 BILJONOW MAREK 

NIEMIECKICH.

Wiedeń (PA T ) ..Netie Fr. Presse" do 
nosi z Berlina, że bieżący dług niemie­
cki wynosd z dniem 18 b m. 363.47 
bilionów marek nie niemk ch.

NOWE WYDANIE PAMIĘTNIKÓW 
PUSZKINA.

Moskwa (AW ) Nakładem państwo 
we] księgarni ukazały się pamiętniki 
Puszkina z lat 1823—1835 r. Jest ta 
pierwsza zupełna edYrcia ‘pamlętn ków, 
wydana dla uczczenia seinęrj roczn cy 
pi 'rwszego wydama Eugen u.sza One- 
giria.

PRZED NOMMM MłYBUCHEM 
EVNY.

Paryż (AW ) Z Pale-mo donoszą, że 
w  okolicach Mesyny dają się odczuć 
znowu lekkie wstfzaśnicnia ziemi. Kra­
ter Ftny znowu czynny i obawiają się 
ponownego katastrofahiego wybuch’* 
wulkanu.

 x——

Należytość pocztową opłacono w gotówce. ” j

KRAKÓW

B ib l io tek a  Jag ie l lońska

o n i e a z i

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilinoetruwy: wzwy- 
ktych og łoszen iach  600 M w na- 
desłanem  i w n ek ro lo g j1 1SO0 M., 
w k ron 'ce, repertuar i dziat go- 
soodarczy  3000 M „ po kron ice  
2iOO M., pod nagłdw kiem  na 
p ierw szej stron ie 4500 M. Paski 
na kolumnach tekstow ych  3000 
M. Za jedno słowo w drobnych 
o q ’oszen iqcn  5 0 ) M., dla poszuku­
jących pracy 300 M. Cała strona w 
zwykłvch og łoszen iach  l/ióO.OOO 
M. Cała sir. w części tekstow ej 
3,400.000 M. Cała str. p ierwsza 
r o t  uagł. ó/OOO.unO M. Z zastrzec 
żen iem  m iejsc 25o/o. Zagran iczna 

o 50 orc. drożei.

%



2 „SŁOWO POLSKI".1' nr. 32 U35) 7, dn a 28 sierpnia 1923. i

teyla 1 Mmfirasii la­
lami* isp iliii.
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Ameryka kraj zdrowej, rozsądne? 
polityki szybkiej orjenlacji wytężonej 
piacy i dicskorafcgo zmysłu prakty- 
czstego jako najstarsza Demokracja 
„Wielkiego Zachodu1' wmieszała się w  
wojnę światową już w  jej osta- 
tniem stadium w celu ukończeń a tych 
morderczych zapasów —zwycięstwem 
jnłodych demokracji na starym konty­
nencie Dom owadteiła ona dzięki zna­
komicie zorganizowanej pomocy fi­
nansowej do przewrotu w  Europie i 
utrwalenia form demokraty cznych dzię­
ki wystawieniu przeositawkleD „akty. 
w iznu“ amerykańskiego Wilsona.

Jednak nie czyniła tego tylko w 
celu uskutecznienia raju na ziemi w  
piar.ie Jej bowtiem leżafo opanowanie 
1-raków gospodarczych Europy oraz 
utrwalenie swego prestige‘u politycz­
nego drogą podboju finansowego świa­
ta. Na konferencji w  Vcr.raille.r. ujrzała 
wszakże, że posiada jeszcze dużo 
.przeciwników stojących na przeszko­
dzie Jej planom. Zrozumiała więc do­
skonale myśl polityczna amerykańska, 
że pa ilepiej popracuje za nią czas ruj- 
JfW cy systematyczn-e waluty tak 
f*aftstw zwycięskich, jaar i zwyciężo­
nych. ' Runa finansowa to druga do 
uskutecznienia amerykańskich planów 
do MJtanow arna finansowego „Starego 
Swiain“ . Mimo więc dążności Wilsona 
do poprowadzenia Ameryki po torach 
jego myśli Politycznej, -wolała oaa w y ­
cofać się z galmatjasu polityki euro­
pejskiej, mogącej przyczynić się do 
Jej ruiny finansowej. Zmarły prezy­
dent harding był wcieleniem tych po- 
gtądÓY rozumnego pot tycznie nader 
uświadomionego ogółu amerykańskie­
go.

N.edawno dopiero wypowiedział się 
sekretarz stanu Hughes w mowie swej 

-wygłoszonej w „Białym Dorrm“ z po­
glądów odzwierciedlających myśli 
zmarłego HardTsmga. Nowo kreowany 
prezydent Coohdge schodzący z an­
gielskiej rodlziny puiytańskiej nie od­
stąpi również zapewne id  torów my­
ślowych swego poprzednika.

Podkreśla on dwie zasady któreml 
będzie się kierował w  odniesieniu do 
spraw europejskich, a mianowicie

1. Przystąpi do otwarcia konferencj 
międzynarodowe!, celem radykalnej 
sanacji sytuacji finansowej ogólno­
europejskiej. pod warunkiem, że za­
chęcą go do tego państwa zwycię­
skie, których waluta pod wpLwem  
ogolnej infekcji zm żkwwej ulega iuż 
teraz często podejrzanym fluktuacjom 
2. Ameryka niema zamiaru zrezygno­
wać z zapłaty długów międzysojusz­

niczych.
P :erwisza zasada wykaziuje, że Ame­

ryka życzy sobie brać czynny udzia! 
w ratowaniu Europy w  celu urzer-zv- 
wistnienia swoich planów tj. podboju 
rynków, co mogłoby przyjść do sku­
tku, gdyby państwa Europy oddały się 
pod jej dyktaturę ekonomiczną. Je­
dnakowoż największym przeciwnikiem 
tych pomysłów jest Prancta, która 
potrafiła w  poprzednim roku nawet 
zdohyć się na odrzucenie propozycji 
udzielenia pożyczki przez Pierponta 
Mortrana.

Położenie Ameryki jest z punktu 
wkizenia finansów"ego ogromnie korzy­
stne. Anglia ma do spłacenia 4s/io mi- 
łjarJa dolarów, co też uskuteczni prźez 
praec;ag dwóch generacji; Francja 
zaś i W łochy dłużne jej' są 57/m rrf- 
Ijarda dolarowe Angl.a żąda od Fran­
cji i Wfoeh, które to państwa winny 
jej są 57io miliarda dolarów, a więc

w ięcej jak ona sama Ameryce spłaty 
tych długów czy to przez samych 
wierzycieli, c z y  to przez pokonane 
Niemcy. Czy w  tym wypadku Amery­
ka zapatrywać się . będzie w  kwes(ji 
długów podobnie niewadcmo. Ha je- 
der tylko fakt wybijający się na ozołó 
polityki ekonomicznej Ameryki, która 
nadaje zwyczajnie kienmek linji poli­
tycznej tego kraju, musimy zwrócić 
uwagę specialnie. a mianowicie na 
spadol imenzywmości eksportu ame­
rykańskiego. moghcy się przyczynić 
do spopularyzowania dobrze iuż zna­
nego vr Europ:e bezrobocia ograni­
czenia czeic:owego produkcji prze­
mysłów,^} ibh Ohrairczne, przeciąga- 
tace się katastrofy finansowe wynędz­
niałej Europa" nawet przy posbtaenj 
Jej splendld isoletlon nie mogą LyĆ 
absolutnie dla niej korzystnymi ani 
sprzyjać jej planom.

Zygmunt M.

Mialtera tecłiraictena.
Praca powojenna. —  Samochody i sa,ajełety, — Kiol ‘samoehwiów.

% węgle!. —  Uniwersalność energji olo ktrycznvj.
Biały

Nie umiemy jeascze należycie 'pra­
cować — nic umiemy wytwarzać do­
bra powszechnego zapot,zebo\vanią w 
tej doskonałości i ilości, jak nasi wtro- 
gowic. Wielki, \«pania&  pochód zw y ­
cięskiej techniki zachodu ma u nas w  
wiciu dziedzina en tylko nieudolnych 
naśladowców!.,

Na palcach można policzyć. , .jakie 
dza ły przemysłu, fabrykacji rękodzie­
ła, mogą sprostać wyrobami konkuren­
cji zagranicznej, a proszę sobie tylko 
przypomnąć najważniejsze dla obrony 
Państwa wytwornie środków loŁomo- 
cj; napowietrznej, komunikacji radiote­
chnicznej. fabrykatów" precyzyjnej me­
chaniki i przemysłu ciężkiego.

Zalewają ,nas cenniki francuskie, nie­
mieckie, angielskie i włoskie.’  ” Brak 
nam kultu 1 y technicznej, brak jaskra­
w y  i nie ma u nas zrozumienia dla do­
niosłości pracy naukowej, dla wiedzy 
techniczne’' i dla jej znaczenia w  świę­
cie realnym w  praktyce wytwórczej.

Petao u nas samozwańczych techni­
ków, inżynierów, przedsiębiorców do 
wszystkiego 

O ile Państwo chroni obywateli od1 
szkody materialnej i daje uprawnienia 
doktorom medycyny i Draw, to w  dzie 
dżinie techniki rozwletniożnkmai jest u 
nas tak zwane $fuszerstwo“ , bezkar­
nie!

Postęp techniki, postęp przemysłu, ro 
filary dźwigające kraj, umozliw;ające 
wzlot do wyższych dziedz.n ducha, i nów dolarów! 
piękna i swobody mlywidua nej. Ten A  teraz weźmv Lotnictwo —  samo- 
postęp ściele nam życie, a Polska musi loty oiooowe .(Francja) Bleriot, kur­

pójść na tory nowoczesnej wytwór­
czości przemysłowej i w  tym kierunku 
przeobrażać kraj rolniczy!

W  picrAyszym rzędzie idą zadania 
komunikacji i paliwa! Ruch miejski 
i podmiejski umożliwiający expanzję 
ludności na obwody miast, na prowin­
cję. Biorę przykład jaskrawy-

W  miastach Ameryki, gdzie cenią 
czas, nietylko przemysłowiec, speku­
lant posługuje się autem ale naiicw- 
ciel, urzędnik, urzędhiczka, posiadają 
„Forda1-, autem spieszą do biur, zajęć, 
rozrywek, sami jadą, sami naprawiają 
i sam czyszczą ten cenny wehikuł. —• 
Obliczono, że w  miastach Ameryki 
wypada jeden samochód na 30 miesz­
kańców! Ford kosztuje tam obecnie 
300 dolarów, co niegdyś wynosiło ( l 't 
dolar 5 kor.) 1.500 kor.

W  bajecznym maszynowym splocie 
musta samochodowego Forra, wvra- 
lha się gotowe wszystkie części ama 
a składanie następuje w  taffitn precy­
zyjnym podziale pracy i czynności,; 
przeciętnie 00 minuta przechodzi do 
ha' gotowy automobil Forua. Zbyt ilu­
strują daty.

W  pierwszym kwartale r. 1923 w  o- 
bjębie Nowego Jorku, zapisano no- 
Vvych 24.000 samochodów, z tych 1800 
luksusowych a 22.200 dla codziennego 
użytku i średnich. W  r. 1922 wvszło 
z fabryk Forda 1.603.720 automobili. 
Czysty zysk w ynosił okrągło 85 miljo-

sujące na liniach Paryż - Bukareszt- 
[ Qiistąai.tji nonol i Bukareszt - Bełgra<f 
'Niemcy) osobowe samoloty inzjmiera 
Juukersa na liniach Praga - Londyn] 
Berlin - Moskwa, a obecnie i na linii 
1 rbjpcwa —  Irkuck i u nas Lwów- 
t*dansk Wars iawa-Poznań (Włochy)' 
CapronM... tam wire praca nieustanni 
i w iabrykacli totniczyvh i w  fabrjkacu 
motorów i w  wljjfWóniiach radioele­
ktrycznych! Ostami ofbrzyimi Capronf 
(osobowy) miał motory o si+e łacznej 
.3200 k. p. —  rekordowa szybkość sa­
molotów 315 km na godzinę. Dziś mo- 
żoa siłą motoryczną jednego konia 
tfSnaporMjrać samolotem ciężar 3 kg 
szyi kością do 150 km na god&jnę., sa­
mochodem do luO kg na 50 km w  go-i 
cłzin-ę w  wozie knle; żełaznej 500 kg 
na 50 km., a statkiem towarowym 
20.000 ltg na 6 kin.

Rozwój awiatyki idzie sizybszym 
krokiem niż roz:xxwszecłinriaiL.e począ 
tkowe saiiłochodu —  był to dawniej 
zbytek a obecnie potrzebą w  centrach 
kutory i pracy przemysłowej.

A toraz np. paliwo! Ta paląca kwe- 
stja węgla —  to problemat, nietylko 
czysto przem3’słowy ale społecznjr To 
toż bezustannie ipówi się o białym 
węgiu —  siłach v/ptdiiyoh, prze obrazo 
nycłi w  elektrycauość!

Nasze rzeki i wodospady przedsta­
wiają równoważnik trzech m ionów  k. 
o. tyle co 15 miljonówr tonn węgla. 
Włochy, Szwajcaria, Szwecja DTzemib 
niają trakcje pa owe na edelubryeznc, 
coraz liczniej powstają hjWkoetektry- 
czne cenrtr*'e, podobnie- datoje się obe­
cnie w  posiadHościaob angielskich 
Airyki.

Tam ciepło słoneczne, chwytane 
zwierciadłami i skumane na .kotłach, 
wytwarza energię kto -tyczną., dta pę- 
dzeaia dynamo i rozsyłania elektrycz­
ności do miejsc zapotrzebowania, d‘ a 
Tohiictwa i p.jzemyshi J kdnomocji

Jest to doniosły problem przy-.-zło­
ści, albowieid niewątpliwifc nadzjldzie 
czas, iż energia elektryczna sianie sie 
podstawą nietylko komunikacji i w y­
twórczości faJ ryckiej, ale ruchu sa- 
mochodólv jak i samolotów

Niewidzialne fale elektryczne pędzać 
będą lokomotywy, aeroplany, statki, 
ogrzewać i o-świctlać mieszkania, prze­
nosić głos i zdarzenia odległe. Te za­
mierzenia uświadaiuiaja nam w  całej’1 
pełni kulturalną misję pokojowa tech­
niki, a choć moloch wojny praou*e nadf 
gazami Tudącyml, nad pociskami stra­
szliwymi i opętany nienawiścią kon­
struuje armię żelaznych żołnierzy i a- 
p?rnów  śmiercionośnych, to przyjdą 
czasy, w  których cud „ducha luidizice- 
go“ przetopi cały dorobek krwawych 
wojen, na dzieła pokoju.

Inż. Edm. Libański.
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Ziemia.
1

Powieść.

KSIĘGA W TÓKA.

Lem iesze ducha .

Ciąg dalszy,
Wypili duszlbem po trzy kiei-szkh
— Bosk płyn! —  usmieclmą! się 

Gozdzienie-c. No. zaczyniam być sobą. 
A w.ęc mam wyjechać, ponieważ te­
go domaga się osobnik, zwany twoim 
mężem, 'lai-.że racja! Marn sobie zro­
bić przykrość, aby jemu było przyje­
mnie. Z natury me jestem altruistą. 
Hm, hm... wyjechać! To łatwo powie­
dzieć, ale o wiele trudniej wykonać.

Wanda skrzywiła się z niesmakiem.
—  Nto n.asz pieniędzy? To drobiazg. 

Pożyczę ci i'e ze,hce:.z, do-!ć znaczną 
gotówkę ź.a.az. Reszta pocztą.

— Niech diabli oorwą pieniądz'! —  
Wj-Diichnąl Gożdzieniec. —  O to świń­
stwo 1* rcze można się pokarać, w  
snosób rr.niej lub więcej nieprzyjemny. 
C co irrego idzie. Ja nie mogę być 
już sami —  roz-imnosz mnie?

Z niep;«,v, dopodobną silą gniótł dłoń 
Wandy swą wilgotną ręką i ubezwła- 
dnial ją młotami szarych acKU. które

już zaszły fascynująca Ja mgłą pożą­
dania.

—  Roz umiesz mrre —  powtarzał 
clirapliwie —  ja teraz nie potrafię już 
żyć bez c.ttie. Musisz wyjechać ze 
rrną!

Dlaczego? —  broniła się Wanda 
z Słabnący m uporem.

— Bo nie kochasz jego.
— 1 ciebie nie kocham.
—  Ale jesteś moją niewolnicą. A  to 

yvięccj niż miłość,
Wanda patrzała na niego z przeraże­

niem i zachwytem.
— Więc jedzicmy razem! —  tryum­

fował.
—  Jedzicmy! —  powtórzy ia oezwoi- 

| nie. —  Ale dokąd? — dodała po chwili, 
j W  dal. w pizestrzeń, w  be-zkies, 
I w  nieskończoność, w  wszechświat! —  
| W  szczęście i w śmierć! Do nieba, czy

do pLkła —  wszystko jedno. Byłe ra­
zem!

OfiwySp ją w  pół i 'tsiłował wpić się 
w  jej usta, lecz Wanda odtrąciła go

• z mocą.
—  Nie! —  zawołała —  ni"dy, jak diu 

go jesteśmy pod tvm dachem!
— Westalka! —  zaśmiał się cynicznie
—  Nie Westalka, raczej Vcnus vulgi- 

vaga Ale b re d z ę  się kłamsitwem 
i oibludą.

— Dobrze już, dobrze, ty krvształo- 
v  a czaro, pełna szacownej tradycji A  
teraz zbieraj się i jcdzicmyf

—  A Andrzej? Czyż masm prawo 
krzywdzić go tak ciężkc?

— Masz prawo! Prawo do szczęścia 
własnego. Przecież nie możesz stać się 
tą maszyną rozpłodową, którą chce 
zrobić z ciebie ten hodowca i syn zie­
mi.

— A o’ciec? —  zajęczała —  ojciec! 
—  To go zabije!

—  Kopnij sumień e! Kopnij tego psa, 
wyjącego po nocy d-o księżyca. To do 
bre ais tłumu, dk filistrów, ale nie dla 
nas, dusz wyzwolonych. Pijmy na 
cześć naszego pięknego uduchów one- 
m  szaleństwa. Niech będzie tak potę­
żne. aby aż krwawe piany jego unie­
sień obryzgały tron absolutu 
płonęły oczy ciskały szafirowe iskry.

Wanda wychyliła toast. Jej policzki
—ł Bagateia1 —  zreflektowała sie na 

glo —  .7.1 00 pojedziemy? Outówka, 
Jctórą mam w  biurku, wystarczy zale­
dwie na podirćż i na jakiś miesiąc naj- 
TvyŻ3i.

—  Psiakrew/! —  zaklął —  to może 
udaremnić cały plan.

—  Nd  się nie bćj! przypomniała 
sobie. Mam bezcenne, perły ; brylanty 
po matce. Za to można żyć choćby 
cztery lata — po królewsku.

— To dla mnie o wiele z,a dużo. 
Fvoe! Bogi sprzyjają tym, którzy nie 
mają nic do str» eeia. Pai.uj się!

i —  Pojadę w  lem, w  czem jestem.

Nie mogę brać kufrdw, aby nie obu­
dzić poucjraeiłia.

—  Moje magnackie z wyglądu wa­
lizy są wewnątrz prawie puste. Mo­
żesz w nich zmieścić niemało.

Warda pobiegła na . górę. Paka ją 
goiączka. W  uszach słyszała szum 0- 
głuśzający.

— J ak huczało morze w  O-uiDoi on — 
przemknęło jej przez głowę

Po:p esznie wyjęła kasetkę z koszto- 
wnościam' i schowała ją do walizy Goż 

[ dzieńca. Do"zuci?a jeszcze trochę gar- 
| deroby i bielizny. Poiem, po krótkim 
| namyśle, namisata draącą reKą kilka 

cIów na papierze, Który włożyła do ko 
I perty, adresując ją do Andrzeja. List 
| zostawiła na b:urku w wkiocznem 

miejscu, oparłszy go na kałamarzu.
Schodząc ze schodów spotkała słu­

żącą.
— Powiesz pani Mazowieckiej — złe 

ciła jej — że odwożę pana Gożdzieńca 
na kolej i. w;racę na obiad. A  starsze­
mu panu powiedz, że —  tu głos jej się 
załamał — nie, nic nie mów siarszemu 
panu.

Na garku zastała już Goź.dzbńca. 
Przechadzał się niecierpliwie 7. rękamk 
utopionc-nr w  kieszeniach szerokiego 
ragłana. w którym jego nikła postać 
tr ręła bez reszcy, że wyglądał, jak 
chochoł.

\-
(C. d. n.)



„SŁOT/O PC'LSKIE“ nr 32 (235) z dnia 28 si • wHag \-r'
le r w m a  f ? 2 3 .

Lwów, 27 sierpnia.

TEATR WIELKI.

PoiJcdzia lek , 27 sierpnia, o g. 7‘ 30 ,;Ja_ 
dyta  , dramai w  5 akt. Fr. H cbola. (Q o - 
sciny w ystęp  St. W ysock ie j li j .  S osn ow ­
ski egu.)

W to rek , 28 sierpnia, o g. 7‘30 „J u d y ta ", 
dram at w  c akt. F r. Hebbla. (G ośc inny w y ­
stęp  St. W ysock iiej i J. S osn ow sk iego .)

S io ća , 29 sierpnia. ,o g. 7‘ 30 „R o z tw ć r  
prof. P y t la "  B. W in& w era. (P ożegn a ln y  
W s t ę p  K. J usńlana.)

TEATR MAŁY.

Er m eTz-alek. 27 sierpnia, o  g. 7‘30 Mu­
sisz być  m o ja", fa rsa  w  3 akt. Verneuihea, 
Pt rek  lad B oya . (P rem iera .)

W to rek , 28 sierpnia, o g. 7‘30 „M usisz 
l-yć  ’ farsa  w  3 akt. VerneniHea, prze- 
Khiu B oya .

Ś roda 29 -riierp&n. o g. 7‘3u „M usisz 
b yć  m o ją ", farsa  w  3 akt. Verneu ilłea. p rze­
k ład  B oya .

Poroń-Lauda (tifjina) 13 0 (6:8}

Teatr Nowości
knięty.

do końca sierpnia zam-

 JłŁ“
— Nowe marki stemplowe. Z d. 11 bm
.wypuszczono w obieg nowe niariti 
stemplowe wartości 10.000 i 28.000 Ml.. 
Rysrmki tych marek maja wwtniar 19, 
75X45, 75 mm. Rysituek marki stem­
plowej wartości i "  r'r'r) przedstawia pro 
spekt z wieńcom laurowym, zw ilża ­
nym u dołu wstęgą, w pośrodku mnie- 
szagon o tarczę z orłem ustawowym. 
Na tle rozety giloszowej wewnątrz 
wieńca znajduje się cyfra 10.000 i na­
pis „marek polskich *. Pod tarcza na 
ciemnym tle napis oplata stemptec. a- 
Całość rysunku otrzymana fest w  kolo 
rze ż.a!to-bronzowym. Rysunek marki 
stempl. .warRwci 20.000 Mk przeusta • 
\wia kompozycję w sty lu renesansu 
wym. ^

—  Wielka kradzież w Branehowieacri.
Nieznani sprawcy skradh wcznraj z 
mie-rikaniu kom. Klasa, przebywające­
go na ietósjkni w  Br zachowkach ko- 
sztawuaw-aci, których wartość wynosi 
około 50 milionów marek. Zjłcjftaiśie ż i 
brali w  szczególności bransolety złotą, 
(18?8) z napisem „Szczęść Boże", —  
hranzolefę złotą z zegarkiem, woR-zyki 
złote zbi-ykmtami, wisiorek pfafytnio- 
v- y, pśerścscń złoty 7- kulka platynową, 
kuicusre-k zloty na szyję z medaljoni- 
kiem M. Boskiej, złota broszkę i kol­
czyk. garnitur antyczny z czarnym ka- 
mientam, srebrny zegarek damski, zło­
tą broszkę z granatami i srebrne mo 
noty.

— Zuó w zamach samobójczy. W czo­
raj targi ryła się na życie w  zamiarze 
samobojazym FJeonora Seniuta, żona 
agenta kinowego. Pogotow i; Ratunko­
w e Lidutciiło chorej pierwszej Pomocy. 
Powód nieznany.

—  Z kroniki kradzieży. Policja are­
sztowała Sosię rentks za kradzież gar 
deroby w  wysokości półtora miko na 
marek na szkodę Lei Geklstc in, — 
Z mieszkań a Olgi PolUser, śłOCłitecJw 
filozofii, przy ul. Kazimierzowskiej 47, 
skradziono srebro stołowe wartości 4 
mftjwiy. —  Zainilcruęto wkońcu are­
sztach policyjnych Stanisława Wiśnie- 
wskiago i1 Stefana Kierniokiego za kra­
dzież żelaza z bi*d»(#,y laboratorium 
mechanicznego Politechniki.

26 sieipnia.
. Mistrzostwo Polski wschodniej. Bo­
isko Pogoni.

Pierwszy ten, match o mistrzustwo* 
■ oiskł we Lwowie skończył się reffcor- 
dowem zwycięstwem Pogoni . która 
nam dała prawdziwy koncert kombioa 
cii techniki footbalowej. Dotychczaso­
w y rekord w  mistrzostwach iniędtv- 
okręgowych >F\*e:oń— Ruch 12.0 w .ze­
szłym i ok u) został więc o jedną bram­
kę powiększony, dając tem samem 
chlubne świadectwo napadowi Mistrza 
FMiski (osłab ornego w dodatku wrakiem' 
W . Kuchara. który równocześnie bro­
nił barw Pogoni na mistrzostwach lek­
koatletycznych w Warszawie). Obie 
dii użytiy występują w następujących 
skłaaacn:

Pogoń: M. Kuciar, Olearczyk, Ficli- 
tel, Schneider Wójcicki, Gulfcz, Juras,. 
Sfoirtdd; Batsch, Garbień, Szabakie- 
wiciz.

Lania: Gacek, dr. Weysenhofr, Gra- 
boWecki, Kostanowski. Lepniski Mie­
rzejewski. Oświęcimski III Cukamow. 
Leszczyński. Nikolajew, Mi-sura.

Pogoń nadaje grze od samego począ­
tku szalone tempo, które goście tylko 
krótlko wytir.ymują, poczerń następuje 
przewaga przygniatająca Pogoni, trwa 
jąea aż do samego końca zawodów. — 
Pogoń z m cjsca atakuje, lecz strzał 
Słoneckiego łapie Gacek, z kolei ata­

kuje Lauda i w  4 mm. uzyskuje rzut 
z rogu, w czasie którego Olearczyk 
popełnia mimowolny fonii, za. który dy 
ktuje sędzia rzut karnj7, przestrzelony 
przez Leszczyńskiego. Potem Pogoń 
ostrzeiiwuje ustawrićbh-ie bramkę Lan­
dy, toteż bramki sypią się jedna za dru 
gą. Środkowa trójka grała wspaniale: 
Batsch i Słonecki popisywali się tech­
niką i kombinacyjni, a Gaibień uągfe- 
rni strzałami, które wskutek jakiegoś 
dziwacznego pecha pozostawały długi 
czas bez skutków; toteż gdy Garbień 
strzelił wreszcie bramkę )1& tą % ko­
lei), publiczność z rob Ha mu ogromną o- 
wację w  uznaniu jego g iy  i pracowi­
tości. W  Pogoni grał sl&bo tylko Fich- 
tel, z powodu kontuzji na matclm 19 p. 
P . —  4 9  » .  p ,

U gości dobry bramkrz i nbrona, 
pomoc słabsza, napad zamało szybki 
i bez przebojów, na-egół drużyna simie 
rozwinięta ftzyozme, ^rają-ca dość fair, 
a przytem cały czas ©hamyw-nie mim© 
kolosalnej przewagi Pogoni. 1 

Bramki uzyskali: Batsrh 7. Sta,recki 
3, Garbień 2, SzabaMewicz t. PagóY 
5:1 dla Pogoni. Sędziował, może tro­
chę za drosśa zgowo, ale w  każdym 
razie świetnie p. Rząsa z Krakowa, 
w miejsce dra 'Woiakewukieigo, który 
nie przyjechał, ©saatnie 10 ud ruń gry, 
upłynęły już w  ciemnościach z powodu 
bar<iz)o pochmurnego nieba.

Pugoń I I— iz d in i  H S n  ( f r l ) *

26 sierpnia.

Mistrzostw-o ki. B lwowskiego okrę­
gu Boisko Pogoń-

Wynik zupclhie nieprzyw- r.dytva ny, 
gdyż Ircaono się wyłącznie ze zwycię­
stwem Czarnych II. W  pierwszej po­
łowie przeważają Czarni II, w  drugiej 
Pogoń u, która uzyskuje zbyt wysokie 
zwycięstwo w., stosunku do faktycznej

Cracovia (Kraków) — Polonia,

Warszawa 26 sierpnia,
Rwtegrane tu dzisiaj z-awoay m ięłzy 

Cracovią a Po fonia skończyły się sła 
bem zwycięstwem C r a c o v j i  1:0 (1:6).

Bramkę dla C.raciovji strzelił Zimow­
ski. Cracoyia grała w  składzie osłabio­
nym, ho bez Popiela i Kałuży, mimt* 
tego, w yjik  jiowyzszy man-owi dla- niej 
morami, glęskę, zważywszy na osta­
tnie zwycięstwo Pogoni n«*t Polonią 
5:1. Sędlzi-owal p. Mandk

Polonia — Czarni (Lwów).

Brzemyśl 26 sierpnia.

Rozegrane tu zawods towarzyskie 
mięazy7 PkjkpnLą a Czarnymi ze Lw o­
wa skończyły się zwycięstwem. Pol©- 
mj 3:1 (0:0), mimo przygniatającej pirze 
wagi Czarnych. Bramki dla F*okmji 
sr.rztafli Coruplak. Dobrzański. Bhirt^.

przew'agi. O zwycięstwie zaJecytu-Aa- 
ła lepsza konuycja i siła fizycz ia gra­
czy Pogoni II.

Dla Czarnych strzelił oramitę Dra­
pała II, dla Pogoni "11. W ieczysty 2, 
Asłanowicz, Tarczyński,. Geba-rtwwsk; 
po jednej. Rogów 4.*4 Sędziował nie 
bez pizeoczeń, lecz lejriej niż zazwy­
czaj p. N. Schatgiel.

Ziiak-omicie ppowaAził zawody p. por. 
Gófct ze Lwowa.

Resovia —  Lecłiia (Lwów).

Rzeszów 26 si-eavnia.

Rozegrame ru zaiwoay towarzyskie 
między Resovią a Leehfą vtóofa:zyty się 
zwycięstwem Re.OYji 7 2 (3:2) Lecłiia 
grała faktycznie 'y lk » 5 miaiTit, uzysku­
jąc w C sek, i w 4 mir przsszjteąip- 
skiego i lewego łącamica. Pozaiem Re- 
sovia zrobfła sooie trening do bramk. 
Lcdhj', przygmiiilajac ją zupełnie. Sę- 
dziwał znakomicie p Zietmań-ski * Kra­
kowa.

Wisła E. K. S. (Łódój 6:1.

Łódź (PAT) Za \rody o mistrzostwo 
Polski zachodniej pomiędzy powyższy­
mi drużynami zakończyły t się pięknem 
zwycięstwem Wisły. 6:1

f f i i m t n w a  IeKko a iletvi»iiF> w  U^arszówiB. U d z ie fi

Z ruchu yiySaitónreZBgfl
*  Nr. 34 „ S / .* # k i ‘ ‘  z a w i e r a  n a s tę p u  j ą c  j 

i l L s t i a id e :  N i s z c z y c i e l  rn w k ii p o ls k ie j  —  B  j 
N o i y o d w o r s k i e g n ;  S t r a jk , _ c tó r e g ,o  n ie  i - jd o  -
—  T. K lcczyń s ik icgo ; W  iew-ioJwem ba­
gnie, N«ef(.rtun.na nota. O strożna cflpow —  j 
S. B ie d iz y c k ie g o

* Nr. 34 „M y ś li N aredow ej** zaw ie ra  , 
następujacs. tr e ś ć : A k ty w izm  działa —  Jan 
Sk m ors k i; Ka-mpanja an tyczeska w  Fo lsce
—  L . Brun; K to  łż e ;  Zyg .nunt Krasiński o 
reuakcji „C z a s u " ;  P od  bat Bundu; Apasz 
kcmendanJra -  tn ); C . K. % a r z e j ; IFjrt 
B o isk - G enerał R ota . M ataciiec H o łóv .k o  
o Eston ii; Paschalski a fa łszerz  tysktr- 
n ia ik ów ek  Pan  s f ros ia  Low-.cWi; Z ż.yw o- 
to w  P lu ta rch *; Jak P iłsudscy sprzedał' 
M oskalom  sw e  m ajątki w  W  Ićńszczyzn ie
—  A. N o w a czyń sk i; Zatajona ow ae ja ; 
W ś ió ć  książek.

Warszawa (PA T ) 1 >z*sicjsze zawady 
lekk<oaflotyc-zne o mistrzostwo Polski 
dały wynik, nasiępusące: Bieg t0.0Ou 
m • 1) ; (Stella) 36 min. 49.7
sek., 2) Właziło (40 pp.). Rzut kulą dla 
panów. Baran (Ftagoń) 11 ,n 98 Jn, 
noww rekord polski, 2) Szydłowski (Po 
goń) 11 m 16 cm. Bieg 400 *n dla Pa­
nów: Przedbteg perwszy: 1) Weśs (A.
7 Warszawa) 5114 ek.(?), 2) Rotter
(Ftolonia). Przcdbieg drugi: 1) Święto­
chowski (PoKi-riia ) 55.1 sek., 2) Ri j (A. 
Z. Warszawa) Skok w  dal: 1) Sos1 i- 
cki (Polonia) 6.241/'3Pcm, 2) Berenholc 
(5 pp. legionów) 5 in 86 cm. Rzut mło­
tem: 1) Szydłowski (Pogoń) 22 m 29 j 
cm, 2) ZnaKkrwski (Polonja) 20 m 19 
cn. Bśeg 65 m z płotami dla pańj 1) 
Schm\ttó'wna (Potania) 13.1 sek., 2) Ba 
ranówua (Pclotiia). Bieg 400 m finał:
1) Rwtter iPokiUia) a.l «ek. (czas 1 ''kor­
dowy), 2 ) Weiss (A. Z. Warszawa). —  
Bieg 200 m dla pań: 1) Kwaśniewska 
(Połonki) 31.4 sek. (rtov. y  rekorc pol- 
cki), 2) Scirm.kltćwna (Polonia). Bieg 
100 m dla pań: l) R/jeźn-idk? (War­
szawianka) 14.1 sek. (nowi rekord jo l 
skii 2) śzmendzi.. równa (Pogoń) —

Bieg 1560 nr: 1) Kawa (Pogoń)) 4.25 
min., 2) Baran (Pentichton) Rzut osz­
czepem dla panów: 1) SzydłowisMi (Po 
«oń) 51 m 65 cm, 2) Gruoner (A. Z S. 
Wa-rszawa) 44 m 46 cm. Bieg 60 m dla 
pań, finał: Rzeźnicka (Warszawianka) 
(8.6 sek., 2) Szmendziukówma (Pogoń) 
Bieg 100 m dla panów: l )  Sohunaic+i 
(W arszawianka) 11.4 sek., 2) Sos-” icki 
(Polonia). Bieg rozstawny 4X100 dla 
panów wygrała drużyna Polonji w  skła 
d'zie Terprński, Św;ętochi+wski. Rottert 
i Sosnicki w  czas'e 46.6 sek. przed 
Warszawianie 1. Bieg rozstawhy 4X60 
®a pań wygrała drużyna Pogoni w  
składzie Zarugicwaezówna, Kaczmarzó 
wna, (rwizdalówna i Szmendiżukówna 
w czasie 35:8 sek. IWza konkursem 
stawała drużyna mieszana w składzie 
Rzeźnicka, Barmiówna. ś-mń-dtuwna 
i Kucieniewsl a i przyszła w czasie 34.8 
sek Bieg 110 m z płotkami fihał: l ) 
Cheflrmcki (AZS) 18.4 sek., 2) Gilewski. 
Bieg rozstawny 4X100 wygrała dh uży 
na A. Z. S. (Warszawa) w  składzie 
Oł-ciak, Rey, Karczewski i Weis w  cza-, 
sie 3 min. 48 jek. Trójskok: l)  Sośni- 
oki (Brfonia) 12 m 31 cm, 2) Gilewski

(Penihathion) 12.3 cm. Bieg 300 m 8 
P*i' zeszkedami (stanple ciias.) \7.iff.m 
(L e :ja) 10.28 niin.,_2) W :jaSka\y-ski i*Le- 
gja)

Frseii s?u?nuif:a-Po!s?t3 .

,.K,>nrsja Trzech'1 ustaliła wresŁże 
dem1 tywnie slcląd reprose-ntacji Pol­
ski, z wyjątkiem prawej poomcy, która 
Jiara/ce nie jest jeszcze óbsadwua. —• 
Skład jest następu.ący:
........................ Loth II. <

Gintei - Fryc
2 2? Cikowsk Synowiec 

Miiher, Ba-.sch W. Kucha-r, Garbień, 
Szperling.

Kandydatów na prawego pomi„nt- 
ka jest (.ztertch Gieras (Gzami) Mrv 
oharz  ̂ (C acovia),, ^cbnsiMer (Potf-nń), 
i Spojda (Warta;, p-zv-V/Gn itwai os.a 
tui mają największe szanse. Skład ten 
ma tylko jeden ołą-a. Miijier na i)ra- 
wern skrzydle. Giae-z ten, ^eszią  cal- 
•kjfitń doskonały, lecz na swoim poste­
runku, nie Włada zruipełnie prawa nogą 
i do tego zupełnie jed  rriezgigijy z Ba- 
tschem, dlaftego bardzo powazjne wą­
tpimy. czy zdoła 011 o«® *wi©cfeieć sta­
wianym wymaganiom. Decyzja ta uo- 
stała iX)WZłęta wbrew zdaniu p. T. Ku- 
cbara, który proponował na to miejsce 
Słoneckiego. jako ogranego ? Ba- 
toohem. W-pc r.ioazra;.rtość wytączna 
za ie.i eksperymem spada pa pp Obtu- 
bańsk:ego i GLbisza, Pozatem składT 
reprez ntacji bez za.r/jtoi: trojka ata­
ku Pogoni, tyły Ćracoujł, rc koncepcja 
o która dawno walczył Lwów. a tótóra 
wreszcie została akceptowana rwzea 
Komisję Trzech To też z siłną wiarą 
w 7avj cięst>vo, oczekujemy pierwsze­
go międzypaństwowego spotkania na
I-wowsikmi gruncie w  « m  2 września 
1923 ,r.

K. J. L.

Bezpraw ie,
W nunnrzc 70 Dzy.mika Jstaw Rze 

czytpGspsiitej Po-isk ej z aniii 23 buca b. 
r. ogłoszone zwstało pod: poz. 551 roz- 
.porZądzenie ministra pracy i ™piekl 
społecznej w po-roz.smiesiru z mńnstiem 
prz-arny.słu j handlu oraz mwiistrem 
spraw wewnętrznych z dnia 23 czer­
wca 1923 r. o czasie pracy w  zakła­
dać: 1 handlowych. Par. 7 tegr rozpo- 
iząd/enia postanawia, żo kioski i budki 
w  których podają do "wpicia na miej­
scu '"'odę sodową, wody mine-rahn luB 
uaimje chłodzące i nie sprzedają innyclt 
towarów, mogą być otwarte w  czasie' 
od 1 kwietnia do 30 września - .vTąozmie 
w  tych samych godzinach ou jadło­
dajnie, t. zn. że mogą być otwa*te w  
tych samych godzinach cc w  dni po­
wszednie (§ 13) i to dłużej niż 10 go­
dzin d z iew e  (§ 5).

Rozporządzenie powyższe jirzeszJo 
w życie 23 lipca br. Mimc to we Lw o­
wie jeszcze wczorajszej niedizieli stały 
otworeni od rana d'o późnej rmoy 
wszysikie sklepiki żydowskie tandiu- 
jąee cukierkami, czekoladą, owocami, 
częstokroć nawet wiMu-a'farrr, zaopa­
trzone w ,rwit-szką , woda sodowa", 
jakkoliwick handel tuki jest najwyra­
źniej postanow:en!am! powyższego roz 
porządzenia zakazany.

Mamy tu zatem do czynienia z ra- 
żącem pogwałceniem ustawy. W myśl 
§ 20 crtowanogo rozporządzenia nad­
zór nad przestrzeganiem w  mowie bę­
dących przegń ów, należy do inspekto­
ratów p acy i Policji Państwowej. — 
Oba te organa państwowe we Lwowie 
niczego nie uczyndy, aby zapewii ć 
poszanowanie p a-.v::. Vox po-puli mó­
wi. źe stało się to nie bez odoowie- 
citnłeh starań żydowskiego kumicctwa. 
Nie przypuszczamy, aby pogłoski te 
były prawdziwe. Jednakże spod/iiewa- 
my się, że zarówno komenda P. P. jak 
i województwo lwowsk e zarząiazi do­
chodzenia, celem wyjaśnienia przyczyn 
tego conajm.ńej karygodnego niedbal­
stwa organów nadzorczych.

-o—
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Z kraju.
□  L U B L IN . Z un iw ersytetu . W p is y  dla 

r.ow ow stępu jących  w  r. akad. 1923/24 do 
urłiwersystetu lubelsk iego rozpoczyn a ją  się 
dciia 1 września, i będą trw a ły  do 2Z pa­
źd ziern ika  br. U roczysta  liistttffnracja roku 
likadenrckiegc odbędzie  się w  dniu 7 pa­
ździern ika W y k ła d y  rozpoczną się na 
w szystk ich  w yd z ia ła c h : 1) teo log iczn ym ,
2) p ia w a  kanon icziiego i nauk m oralnych,
3) o ia w a  i nauk społeczno-ekonom icznych ,
4 ) iiaui\ hiiinan/istycznych —  w  dniu 8 p a ­
ździern ika  br.

□  K A Ł U S Z , K ło p o ty  z  lokalam i rządo­
w ym i. Z w .n ię ty  ta zosta ł sąd pow iat ,w y  
w  W o jn iło w ie . C zynności tegoż przyjm uje

fcsąd p o w ia to w y  w  Kałuszu. P r z y  zw in ięciu  
p rzed  flSilkunastu mies»ącarm urzędu po- 
c z jn u o śc i p rze z  K asę skarbow ą i Inspekto­
rat sk a rb ow y  w  Kałuszu, p rzen iesionych  
kdku pracow nuców  podatkow ych  zna lazło  
pom ieszczen ie  w  lokalu b. U rzędu  podatko­
w e g o  w  Kałuszu. O sięgn ięto  ledu kcię  p er- 
ecnalu i w yda tku  na lokal. Zasada o s zc zę ­
dności pań stw ow ych  zosta ła  zastosow aną. 
B y le b y  pożądanem , b y  i sąd poszed ł za  
tym  przyk ładem .

P ir e d  w o jn ą  b y ło  w  sąuzie w  Kałuszu 
12 a w W o jn iło w ie  5 sęd zfów . O bscn ie 
jest w  Kałuszu 7 a w  W o jn iło w ie  2 sę­
dziów'. 1F tz y  złączen iu  sądów , naw et mur.o 
tego, iż  naczeln ik  sądu część  ubikacji za jął 
na sw'c m ieszkacie, m iejsca pow inno w y ­
s ta rczyć . N iestety , pow sta ła  m yśl. b y  na 
pom ieszczen ie sądu za jąć  jeszcze  t r z y  ubi­
kacje. p rzy lega jące  do lokalu sądow ego  a 
za jęte  obecnie p rzez  część Inspektoratu 
skarbow ego . W spom niana część  inspekto­
ratu ma się przen ieść do restauru jącego się 
osobnego budynku, należącego  do Skarbu 
Państw a.

Ir.te ies  skarbu j  publiczności w ym aga , 
b y  w  dwru lub Jednym pokoju opróżn ić się 
m ającym  po Inspestorac ie  ska rbow ym  u- 
m ieśdić U rząc1 ew ider.cji katastru podatku 
g, un tow ego. U rząd  ten m ieści się obecnie 
na p izearm eściu  zdała od iinnych u r z ę jó w  
w  budynku p ryw a tn ym , drew nianym , 1 
rr..ęćzy d iew n ian ym ! domami. A k ta  i m apy 
katastralne narażone są zn.szczerbo przez 
pożar. L ekal pod lega ustarwe o och ’-on'e 
loikatorów, to  te ż  od kilku lat nierestŁuro- 
w au y. P ‘ ece. d rzw i i okna zupełn ie '/..ni­
szczone, jakoteż ściany w;skutek cdpa in ę- 
C’a  nalepionej gl ■ty. W ła śc ic ie l domu z k il­
kuset Jsfcck czynszu  m iesięcznego  nie jest 
w  m ożności porob ić w ielk ich  w k ła d ó w  jme- 
niężnych. Etat skarbu, chcąc uczym ć to 
mieszkawte nadal zdatnem  do użycia, zmu 
•szoi.yby b y ł do pon< szerria w y  datku k.lku-

1 flj.rstem iljonow egj. Uniknąć tego  m oże 
p rze z  um ieszczen ie Urzędu ew lidencyjnegr 
w' lcl .Ju p rzez Inspektorat ska rbow y  opró-

J£r..ić się m ającym  G d yb y  innego sposobu 
j  e b y ło , m oże E tat skarbu skorzystać  z. 
u-itaw-y o  ochronie lokatorówr j>odiegły 
se lie , urząd w w yn a jm ow an ym  p rze z  sieb.e 
lokalu um:eścić. P ró c z  zaoszczędzen ia  so­
l i ć  jed n o razow ego  w yda tku  killumasro- 
m iljon ow ego  na adaptację p ryw a tn ego  btt- 
f f ir k i i .  za oszczęd z i sobie w  razie  zm iany 
usflSw-U o ochronie lok a to rów  op ła ty  c zyn ­

wshod § m e s  z ą « !  amssi [?2
nocy". Film tlytwćrni ..Seknick Pictiires". Doskonała gra artystów, przepiękne zdjęcia 
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szu w 'edle w a rto śc j przedw ojennej. Hasłem  
r.asz.em nowk.no b yć  oszczędność.

l  > D O d R O M IL . W ie c zó r  pieśni pol- 
SKiej. W  ub, środę odbył się tu w  sal1 
TiGw. giinn. -„S okó ł" koncert znanej śpie­
w a czk i S e r o w e j  Hanki R elliczów r.e j. D la 
st-c łeczeństw a naszego m iasta, o iep rzy - 
zw ycaa ijjn ego  do koncertów ' na w ie lk ą  ska­
łę, b y ł w y s tęp  R e llic zów n e j ucztą a r ty s ty ­
czną n .edoścignionej m iary'. Zw aży 'ć  bo­

w iem ’ trzeba, żc  nie w s zy s c y  nrtyścr zna • 
k rm ic i do D obrom ila wstępują. Ostatnio 
tak w y s tęp y  artys tów ' z W a rs za w y , jak i 
k oncert R e lbczów rtej p rzekon a ły  nas do­
wodn ie,- że  potrzeba  p raw d z iw ie  w ie lk ie j 
eztuei daje się odczu w ać w śród  tu tejsze! 
publiczności w  w ysok im  stopniu. D la tego  
ż y w im y  dla p. R e llic z  n iesłychaną w d z ię ­
czność za łaskayvc zaw itan ie  aa ziem ię  
dotuemuską.

Z za kulis gospodarki socjalistów.
13©rysław w  sierp tiu.

Skandaliczne stosunki w  Drohobyck. 
Bawiat. Kasie chorych jak i jej fiiji w 
Borysławiu stanowią obecnie przed­
miot wieka go ża«t«i:o;-.oena wśród 
opinj'i pufel. w  Zagiębm naftowem. Ze 
star bezpośrednio niereso wartych,
Łtórymi na sercu leży los tej poważne) 
instytucji społeczno - hutm wMftarmj, 
zwracają tiani uwagę w' pierwszym 
rzędzie na nieudfrne kierownictwo tej 
Kasy w  osob ę żyda Halp rna. Ongiś 
podrzędniejszy r-omocnik handlowy, 
nie znający nawet dokładnie języka 
polskiego, jako urzędowego w słowie 
i piśmie, po-łupują w się praewnżnw 
żargonem, od roku mimo braku iak-jch- 
kplw.ek kwa!dfii.w.eyj iimysłow'ycii do 
pełnień'a odp.wieddairej fuukc;i kie­
rownika tej instytucji, piastuje to sta­
nowisko z łaski par...ośiej kliki prowo­
dyrów , Polskiej Partii-[Socjalistycz­
nej*1. - .

C:e.<:awą jest rzeczą, po co właści­
wie zarząd Kasj' ogła.zał konkurs na 
wakują e po śmierci śp. Sidain a sta­
nowisko dyrekto a, skoro mimo ki7\u- 
dziesięciT wniesionych Podań kandyda­
tów bardzo poważnych, nie przyjęło 
nikogo, utrzymując z tworem kiero­
wnic* wo w  rękach żyda Ha perna, wio 
dace ku zupełnemu uladkowi mo ahie- 
ruu i materialnemu tej instytucji, która 
miast spełniać sw'e ustawą nrzewkKa- 
ne zadanie, stała się żerow i k !cm kliki 
hjen partyjnych i jej osobistych inte­
resów7, uprawianych kosztem oeóhi 
pracownik ów w  Kasie uibc .pieczonych.

Poszczególnych SKanaaliczny.h fak-

I tów z działalności p. Haker na i kliki 
menesrów partyjnych, rządzących Ka- 

- są chorych w  Drohobyczu i : g fdją 
wt Borysławiu, nie będziemy tu w y­
liczać. Raz z powodiu olbrzymiej 

j- wprost icli mnogości, nie dającej się 
dla braku miejsca opublikować w  dzień 

i niaarskiej korespondencji, powióre są 
to rzeczy przewoźnie znane pows.ee- 
cknie, ktbre mejadr.okrotnie w  cącu n- 
biegłych lat czterech rządów lew ko­
wych odbijały się echem nawet o Mi­
nisterstwo pracy ; opieki spoter nej w 

; Warszawie, jediiakżer dotąd bez ża- 
j dnego widocznego wymikn.
> O.graiiDzamy s.ę tylko do shyicrdze 
t nia istoty rzeczy. A mianowicie, że 

m.-.l tucia ta za czadów obecnego kie­
rownictwa abscihkme nie odpowu'd i 
swemu celowi i zadaniom służenia ide 
a i om społecznym, d'a których została 
powołaną do życia. Jest to słowem, nie 
Kasa chorych, lecz partyjna szkoła ro­
b o t y  wryovrotow ej, na terenie której 
iiu ęeręy pepee ow i współpracują z an 
tyjanstwo^ym 1 żyw ;n.fami z ukraiń- 

1 skiei i tydowmkoj partfi soc.ialist.. sym 
ÓiUyzuiąc^/mi jaw7nie z bolszewikami, 

i A poza tern siuży interesom osobistym 
poprc^ególnych je^no^tek.

Cierpi na tem op omnie ogół dzie- 
s:ątek t'-s:ęcy ubezpieczonych-tam pra 
cowmików. pozba,wiony nal żniei. na 
zasadz'e nczci-wm.ści i sumienności o- 
nartej opiek; Iekars'nei i materialne} 
w  c"as*e ęterolgy Pmkzas pd'17 w' W'y 
raidkadt pdzie ch dd o osnbide dó- 

; hj-o. wywody i kap-m.y czerwonych 
jc-inosteb, k'eruia.cych Kasą —  orze- 

i cież znajdują się ogromne fundusze,

służące na zaspokojenie tych zachcśa-. 
nck .

Przez cztery lata lew kow '''c li rzą­
dów' w  Polsce, d za lo  ^ie to bfmkanme. 
Towrairzysze w  Ministerstwie Pracy 
i Opieki społecz. osłarrali tę gospouar-* 
kę swym  auto.ytetcm, przysyłając v f  
OJtaieczmym razśe na. zbadanie stosun­
ków w  Kasie ■ wego dfeiegala w  o obid 
tow'. Osiowskiego, który do listopady 
1918 był dyrektorem tej Kar •. Nid 
w ięc dziwnego, że tego rc iżam  wrzjs 
lacja nie mogła dać żadnych widiocz-* 
nych rezultatów. W obec i ego ów  stan 
anarchistjcziry trwa dalej. Szeroki o- 
g ó t pracowmików' ubezpieczonych 
w  tej irstytucji żyw i jednak uiza admo- 
ną nadzieję, że abem i swojsry w ło ­
darze przecież zajmą się tą sprawą 
i wpyrwą tę siso^eczną placówkę, ze 
szponów' partyjnej kliki i zarząd Kasy 
(jowh rzą iudż'1 m w uściw ym  dair cNWSl 
rękojmię prowadizeića tej instyiucji po 
m 30i interesu dobia ogólnego.

Bowiem sanacji! tych strstm'?óA' nie 
dokona ani żyd Haspern. an; t ż  w y ­
suwany obecnie przez pewien odłam 
kliki partyjnej uow Oktawne..?, który* 
b dąp fizycznie za starym a +ęr.ym u 
mm Jaw'o —  na stanowisko dyrekto1 a 
Fasy bezw a ’ tm?--owo się. riję nadam, Ws 
tak jaskrawo zresztą wynika z tom  
urzędo” ank iego w  charakter c r>re- 
zesa Zarządu Kasy. B v lbv  on tyjrko 
bezwrr>jncm narzędziem w  rękach kilku 
„z  raehoró\v“  martyinych.

Il-zdrawić tc stosunki zdai i m opi'd‘ 
T-ttbl.eztięj, może jedynie człowiek, sto­
jący .za?1 a rd zairutei atmosfery po­
litycznych wypływów i interesów o o- 
lr-.tych.

Dłatero też byłoby rzeczą  kordeema 
b y  kompeicnb^e w ładze  us irnow -h  

Komisarza rzy iow m ro . k tó rv  ,
cznymS zarząidzeniann wl-TOwad* .tb 7 
gospodirkę w  Kasie na wda le w e  tory

M. Z.

tasiaasssrM O iM  m  imamnue gja,aaeMfc

Czas
o d n e tw if

p r e n u m e ra t ę

NAUKA I W yCHOWANiE.

^  J Ę Z Y K I O BCE. ^
System atyczna i w z o ro w a  nauka. 

Pańska 14. - E ca ie  R e fo r m a  -  Pańska 14.

W PISY  na rozpoczynające s ię  3 w rześnia a ) jednoro­
czne kursy hand low e‘ d la m łodzieży, b) pó łroczne 
kursy handlowe dla dorosłych  przyjm u ją K o n c e ­
s jo n o w a n o  p r z o z  M in is te rs tw o  K u rsy 'h s n th o w a  
u i. Ł y c za k o w s k a  34. codzienn ie od  3—6. W ym aga­
ne 14 lat i 3 kl. gim n. lub 6 powsz. 4913

W PISY do szkó łk i freb iow sk iej, 4-rech klas ludowych 
i na kurs klasy 1: gimn. w  "szko le Heleny M ako­
w ieckiej, Bajki 27 (róg  L istopada ) od 28 sierpnia 
m ięd ty  10— 12 i 3—5. Począ tek  nauki 10 września.

4954

K u rsa  M a tu ryczn s  g lr c in a z jz ln * . jed n o  i dwuroczne, 
ilość m iejsc ogran iczona. Staranny dobór s ił nau­
czycielskich. W pisy do  5 w rześnia, Prof. Dr. Józe f 
G luziński. S zkoła  jeżyk ów  obcych, „E co le  R e fo rm ę14
l w ó w , Pańska 14. 4534

LEKCJI fortepianu udziela M ar ja M ichałowska, ucze- 
nica M icha łow sk iego . G bozow a  6, 11. p, 5067

fr a n c u s k ie g o ,  a n g ie ls k ie g o  lekc ji poszukuję. 
Zg łoszen ia , warunki pod „K onw ersacja1* do A dm i­
n istracji. 4974

— POSADY POSZUKIWANE. —

E M E R Y T O W A N Y  urzędnik, obeznany Z rachunko­
w ością  i posiadający w iadom ości agronom iczne, 
przy jm ie  posadę ‘Zarządcy folwarku, ewentualnie 
kasjera lub kon tro lom  w w iększym  m ajątku lub 
przedsiębiorstw ie exp !oatac ji lasów  lub nafty. Ł a ­
skawe f zg łoszen ia  pod adresą Em eryt. Poste re ­
stante ISambor 33 M ałopo lska. 4944

O SO BA inteligentna, um iejąca zająć się dziećm i p o ­
szukuje posady za  dobrem  w ynagrodzen iem . Z g ło ­
szenia pod M ary a S ielska p. B ia łobożn ica  poste 
restante. " 5061

m ie s z k a n ia .
ZA B E ZW ŁO C ZN E  odstąpien ie 4 -poko jow ego  m ie­

szkan ia  z kom fortem  nawet dalej od  śródm ieścia  
dobrze w ynagrodzę. Zg łoszen ia  do adm inistracji 
pod .100 m iiion ów “ ._______________________________5077

POSZUKUJĄ m ieszkania dwa lub w ięcej pokoj‘ i za 
czynszem  przedwojennym . Dam dwa w agony drze­
wa opa łow ego . Zg łoszen ia  łaskaw e do Adm in istra ­
cji pod „drzewo**. 5028

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —
K A S Y  ogn iotrw a łe  pancerne po leca  fabryka kas o- 

gn io trw ałycb  Lw ów . Na b łon ie  22. 4822

KAPELUSZE w szelk iego  rodzaju poleca  magazyn 
Engenji D ro jow sk iej, H alicka 20 1. p. Przerabia m’o-

 dnie i tanio.____________________________________ 4960

MĆSYÓ&Y ropne  od  6 do 61 H P  r Peri\u ir‘ 
rów n ie  ekon om iczn e  jak Diesle, nadzw yczaj 
ła tw e  do  obsługi, a o  p o ło w ę  tańsze, poieca  
z e  składu „P  1 L  O  T *  L w ó w  B a to rego  •, 

(L is ty  poch w a lne  na żądan ie). 4961

P ra sy  do d aćh ów ek , cem en t p o rt­
landzk i wagonowo poleca 4434

,P !l 0 Y ‘ L w ó w , u l. iS e to r e g o  4.
BTglWl — wwwnnyMP— i— at

T O M A S Y N Ę
SUPEREOSEAT mineralny 7 kostny,
SO IA r e T A T  JW E 1 krajowy
SOL« f-OTAisOW E strassłurckie 20, 22, 

30, 32. 40 i 42 procentowe,
N A W O Z Y  A Z O T O W E  4490

w szystko  z  g w a r a n c j ą  
za w a ito śc i i rvch ła  dostawa.

JÓZEF K A R A C H , Lwów 
K ościu szk i 1 8 .

WILCZURY
szcz&niaKi 4 miesięczne

p ierw szo rzed  ;ej

MM MIKtJMMŁa S j a - t ó
nie kaspry transmisje ceny konkuryncyjne 

do s p iz e d a r ia  K ac faw ick a  3. 5032 j „p il o t ", l w ó w  Batorego 4- w  1

B B ^ a m sm sm z

pdus m m
n a  p ł a c h t y  i  m u r h i z y

l i O Z Y  C H IŃ S K IE
5M2 b iałe i k o lo ro w e  

H U RTO W HIE  I LETAJLICZNSE
ttiodnikl, poKry 

U l  W  A * Cla blow ti-
ranKi, story

PO R TiE RY, k a o y  I s e rw e ty

j T O I T I l B l ł l - l f f U l t U t f l T
noieca firm a

Władysław A M i mhwSti,

O G R O D Z E N I A
nietylKo tańsze od drewnianych 
lecz estetyczajejsze i trwalsze.

t ♦ w —  i v m v i i n i m n m i ' n > v i  y r r  r y v  w  v  ,w - + r'

n  m  1 n i  n i
36wj>irle i oadofene wraa z bramami 
i furtkami, ja k  również ogrodzę r la 

5078 kombinowane z drućem koiozas'cyzn
również

W S Z E L K I E  T K U I I f  M E U L i l W E
(siatki) do ceiów rolniczych i przemysłowych.

p o l e c a

W .  R u c h a r s ł l i
SpóIKa AKcyjna

Fabryka Drutu i Wyrobów ^udanych 
rirałl o w -Po d gó rze

R o m a n  o w i c z a  5 ,  T8|gf. W . figpeS tdSgral. „MEIULGlilT 

D ostaw a  s zy o k a , du ży  za p a s  s ia tek  na sk ła d z ie . —  
—  —  O ferty  l p ro sp ek ty  na k a żd e  ż ą d a n ie ! —  —

B B g S a B S ^ g a a B B S a H B B ^ K g EfflR “jk

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabianski. Z drukarni „Słowa Polskiego11 pod zarządem W. A Skrzyczyńskiego.


